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Ansila rozwiązała sojusz z Ja ĉnia? 
Adm. Kało srozi „blokiem rasy ZłHtsT.
Wielki kep.lsł ekslssaji sfor polityki Hiemiec.

C łicp ^  i  n i e  c t a c ą .
Lwów, 20. listopada.

Motto korferencyi waszyngtońskiej tworzy 
Edanie: zgoda w zasadzie, zastrzeżenia w szcze
gółach. Nieszczęście chce, ze te „szcz*góiy‘‘ wy
bijają się zwolna szeptem, meoficyali.it, rotem 
pół- i zgoła ofieyalnie na pierwszy plan, nawet 
ponad aplauz, zgotowany projektowi lliignesa.

Głos ogółu żąda rozbrojeń na lądzie i morzu. 
Solfści w tym koncercie, przyszedłszy do głosu, 
oświadczają tak:

„Francya, która wyrzekła się granicy natu
ralnej nad Renem i nie uzyskała spod siewanych 
gwarancyi, .zmuszona jest zachować dotychcza
sowy stan liczebny swej armii w celu strzeżenia 
granic". — „Jestem pewny — mówi Briand — 
że poczucie sprawiedliwości każe wam przyznać, 
rż Francya posiada jedynie armię ściśle niezbędną 
i że nie kieruje się żadną myślą uboczną."

Anglia musi zachować wolną rękę i nie może 
zmieniać dotychczasowych uchwal swych ciał 
reprezentacyjnych, zanim sytuacya nie zostanie 
konkretnie wyjaśniona. „Imperyuni angielskie, 
dzięki swemi^ą specyalncmu charakterowi róż.u 
się od innych mocarstw i dlatego wymaga dla za 
pewnienia bezpieczeństwa innych środków, ani
żeli jakikolwiek Limy kraj. Pełnemu zabezpieczę- 
niu uledz musi dowóz surowców do Anglii i ko- 
tnunlkacya handlowa między poszczególnemi czę
ściami państwa. Uwzględniony być musi prze
mysł wojenny'. Zakłady tej kategoryi utrzymane 
być muszą w ruchu, aby po ukończeniu term mu 
rozbi ojenia ponownie mogły podjąć pracę. Wia
domości, dochodzące z Waszyngtonu, wywalały 
w dokach londyńskich żywe zaniepokojenie’*. — 
Natomiast byłaby Anglia za rozbrojeniem Polski.

Ameryka zawiadamia Anglię i Japonie, że 
przyjęci® całego planu rozbrojenia czyni zależ* 
nem o i  rorw łąw fia aoglo-jąpońsiiego sojuszu.

m m .  »» str. 2 - 0 *

Anglia rozwiązała sojusz z Japonią.
A d m i r a ł  K a t o  £ rc»zi s t w o r z e n i e m  „ b lo k u  ż ó ł t e j  r a s y "

Paryż, 19. listopada.
(ETE.) „Echo. de Paris“ dowiaduje się z Wa

szyngtonu, że Anglii udało się i oz wiązać sojusz z 
Japonią, bez niezadowolenia tej ostatniej.

Berlin, 19. listopada.
(ETE.) Admirał Kato miat zaznaczyć w obec

ności delegata francuskiego, że przymierze Anglii

z Japonią wygasło. Kato oświadczył, że mocar
stwa chciałyby zmusić Japonię dc opuszczenia S r  
beryl, to się jeuitak nie uda. Gdyby sojusz z Anglią 
zawiódł, Japonia gotowa stworzyć „blok żółtej ra
sy", w którym sie znajdą Chhiy 1 zorganizować 
Wschód przeciw Zachodowi.

Japonia podejmuje rokowania z Chmar.:.
Berlin, 19. listopada.

(PAT.) Z Waszyngtonu donoszą, że Japonia 
wyraziła gotowość oddania Kio-Czon Cihmrm, je 
żeli Chiny rozpoczną w tej sprawie bezpośrednie 
rokowania z Japonią, oraz gotowość przekształ
cenia Portu Artura na port wolny.

Londyn, 19. bstopada.
(PAT.) WBK. Reuter. — Admirał Kato zako

munikował, że Japonia przyjęła propozycye chiń
skie za podstawę do rozważań we wspólnej ko
misy].

Porozum! sr; 8 w sp rw e  rozlirojsn morskich nastąp ło.
Berlin,

(ETE.) Wedle „Beri. Tagbl.” 
brojenia nastąpiło porozumienie,

19. listopada, 
w sprawie roz- 
mocą którego

Anglia ma zatrzymać 22 okrętów, St. Zjednoczo
ne 15, Japonie 12, Francya 10, Włochy 8.

ANGLIA SKŁONNA ROZWAUYC SPRAWĘ 
7RÓJPRZYMIERZA.

Londyn. 19. listopada. 
(PAT.) davas. — W kolacn miarodajnych 

twierdzą, że Anglia byłaby skłonną rozważyć 
sprawę zawarcia trójprzymlerra.

ANGLIA ZASTANAWIA BUDOWĘ OKRĘTOW 
WOJENNYCH?

Londyn, 19. listopada, 
f e m  U n t a *  t i r m m .  ** i

angielskich okrętów wojennych zastanowiono do 
ego rozporządzeni.dalsze

AMERYKA BUDUJE DALEJ WOJENNE 
OKRĘTY.

W aszyngton, 19. listopada. 
(PAT) Havas. Sekretarz stanu m arynarki 

oświadczył, że budowa okrętów  wojennych 
Dędzie prow adzona aż do chwili zaw arcia  u* 
gody o rozbrojeniu na morzu.
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Japonia n!e jest skłonna do takiego ustępstwa. — 
„Wszystkie dreadinoughty, przewidziane w ame
rykańskim programie morskim, będę nadal budo
wane. Podobnie 28. krążowników i 40 łodzi pod
wodnych, na które kongres udzieli! kredytu'4.

Japonia zgadza sic na „redukcyę japońskiej 
floty wojennej — zgodnie z  projektem Hughesa — 
do 10 wielkich jcćnostik bojowych. Równocześnie 
jednak uzależnia te redukcyę od obniżenia 1 czeb- 
Aości floty angielskiej do 22 1 amerykańskiej do 18 
jednostek bojowych".

Przedstawiciele Anglii i Stanów Zjednoczo
nych sę zdania, ie  „mając na względzie koniecz
ności chwili obecnej, — armie ich krajów zredu
kowane sg do minimum".

W ten sposób zamiast oczekiwanej tęczy 
wszechzgody i rozbrojenia, wykwita na niebie, 
w oczach spragnionych ulgi ludów coraz spraw
niej kręegce się koło wzajemnych „uzależnień", 
indywidualnych „my jesteśmy w porządku" i 
altnite.ty ostrych „wy sfę rozbrójcie". Tu nastąpi 
ograniczenie w zbrojeniach o tyle, o ile na tern 
nie ucierpi przemysł wojenny. Tam — o tle będą. 
„konkretne" po temu powody, Owdzie — o He 
zacznie ten drugi. Z ogółu zaś sprawozdań oka- 
auje się, ż^  każdy rozporządzą tylko tanćeozuem 
minimum armii i floty, ie  — właściwie niema co 
rozbrajać.

Natomiast nie brak dobrych chęci, zapału i 
DTzeJfopujgcych argumentów w kierunku wyka
zania, że „ten drugi" koniecznie rozbroić się mu
si. Rzewna troskliwość Anglii przypomniała, że 
istnieje państwo, uginające sie pod ciężarem sw e
go niczem nieuzasadnionego militaryizmu — Pol
ska. Ktoś iwny bąknę? o Francyi. Trzeba im do- 
Domódz 1 zdjęć z nich ciężar ponad ich sfły. Stwa
rza się sytuacya tragikomiczna: ukryci za para
wanem „najlepszych fntencył" strzelaję do siebie 
dyplomaci „koniecznością powszechnego roz
brojenia". Ten w ysra, kto trafi przeciwnika, kto 
sam wyszedłszy hea szwanku, zunusi Innych do 
dobrowolnych ogramozeft w zbrojeniach. Byłoby 
io zwycięstwo opłacające koszta podróży do W a
szyngtonu, fatygę i bezlik hojnie szafowanych 
pięfcnych słów. .

Jeśli tak? ma być rezultat tej „ostatniej pró
by", lepiej było nłe zaczynać, lub próbować przy 
bardziej sprzyjajęcydh koniunkturach. Pierw
szym warunk'em Istotnego zwrotu na lepsze jest 
szczerość i zaczęcie poprawy — od siebie sa
mego.

A. N.

! WEZWANIE DO NIEMIEC.
Wiedeń, 19. listopada. 

(ETE.) Do ,jN. W. Tagb.“ donoszą z Wa- 
f szyngtorsu, że konfereneya rozbrojenia zwróciła 
i się do Niemiec z wezwaniem, by przedstawiły 
’ dokładnie swe położenie finansowe.

| liARDING WYPOWIE 26 TRAKTATÓW HANtDL. 
| Paryż, 19. listopada.

(ETE.) „Matiin" donosie z N. Jorku, że prez. 
Harding zdecydował się wypowiedzieć 26 trakta
tów handlowych, które Stany Zjednoczone zawar
ły z państwami zagrantcznemi

N a  c a w s ie .

W  p r z e d e d n i u  p o w s z e c h n e g o
rozbrojenia.

(Konfereneya waszyngtońska w świetle fran
cuskiej satyry.)

Rzeęz dzieje sie podczas Koaiferencyi Wa
szyngtońskiej, Obecnych parę osób, które udają 
z trudom po locjo we dążenia. Delegat amerykański 
zabiera głos:

„Panowie, czyż nie Jest to rozpaczliwem, że 
w naszej epoce wiedza pracuje przedewszystkiem 
na zagładę rodzaju Judzkiego? Wszystkie wyna
lazki słuiżą tylko dla powiększenia okropności woj
ny. Jakiż postęp szalony w sztuce zabijania, od 
czasów przeklętego mnicha, który wynalazł proch. 
Aby zwyciężać się nawzajem dysponujemy środ
kami coraz bardziej wymyśłnemi. Panowie! Naj
wyższy czas skończyć z tem szaleństwem, Stany 
Zjednoczone daję przykład. Zaprzestajemy dal
szego zbrojenia $tę! Obiecujemy solennie nasz ma- 
teryał wojenny zamienić na fabryki stytografów, 
mechanicznych maszynek do golenia f „chewin*

! gum". W tem straszny huk wstrząsnę} budynkiem, 
i Z brzękiem wypadają szyby, posąg Pokoju traci 
równowagę, pada ze swego wzniesienia I tłucze 

: stę w ka/walki.

Na sali niepokój. Orędownicy pokoju bladzi 
przerażeni.

Glosy:
Keksekca?
What is lt?
Sues acc?
Foudji ito tsou?
Delegat amerykański zdaje się być zażenowa

ny, Konfe-rencya żąda wyja&lień.
Ah to nic — odpowiada reprezentant najbar

dziej pokojowego narodu na kwiecie. Drobnostka. 
O parę kilometrów stąd! znajduje się lotnisko woj
skowe. Zdaje się, że właśnie inżynierowie próbują 
bombę, o której tyle w ostatnich czasach mówto- 
no. Będzie to największa bomba na śrwiecie!

Tak Pan sądzi? — Pytają delegaci.
Jestem tego pewny. Bomba amerykańska bi

je wszystkie dotychczasowe rekordy. Ma ona 
4Va m. wysokości, 60 cm. średnicy, waży 1800 kg. 
5 mieści 1200 kg. mateiryału wybuchowego!! Mo
żecie sobie panowie wyobrazić efekt, jakf sprawi 
ta „zabaweczka". Zdaje mi się, że wystarcza do 
zrównania z ziemię dość pokaźnej części miasta...

No — my przygotowujemy bombę, która Jest 
bez porównania Większą — rzucfł niedbale Jakiś 
delegat.

My również — zaznacza z pewnością siebie 
drugi.

Powok panowie, powoli. Moja ojczyzna poka
że, jak wygląda bomba, która zniszczyć potraf! 
całe miasto!

W tej chwili daje się słyszeć dzwonek I pro< 
zydeot przywołuje do porządku.

Panowie — podejmuje delegat amerykański —■ 
godzina rozbrojenia nadesz ła ... Wiedza nłe mo« 
żo być dłużej niewolnicą w ojny. . .  Stany Złedno 

; czone, cale oddane pracy nad ugruntowaniem po*
| koju dają przykład św iatu!. . .  Braterstwo lu«
1 dów . . .  Maszyny rolnicze. . .  Szczęście powszei 
■ ćfone. . .

ĆLe Journal)

Wielkia arsemfy i wytworn a broni w polskiej części śląska
ż s m i e r s a  g a l o l y d  f i r m a  S c h n e i d e r  C r e u z o t .

Katowice, 19. listopada.
(Z. T . E.) „Oberschl. Kurr.“ podaje za ber

lińskimi dziennikami wiadomość o konferen- 
cyi, k tó ra  6. listopada b- r. m iała się odbyć w 
Londynie. Na konferencyi obecny był przed
staw iciel firmy Schneider Creuzot. Om awiano

spraw ę założenia w części Górnego śląska, 
przyznanej Polsce, wielkiego arsenału I wy* 
tw órai brcnl, k tó ra  produkow ałaby arm aty
połowo, am unicyę, oraz przedm ioty ekwipnn* 
ku wojennego dia piechoty.

RZUCANIE BOMB NA MIASTA, — ZDA
NIEM ANGLII UZASADNIONE.

Londyn, 19. listopada. 
(PAT) W ied. B. K. R euter dowiaduje słę 

z W aszyngtonu, że Anglia nie jest zdania, by 
broń napow ietrzna mogła zastąpić wielkie o- 
k rę ty  bojowe. Broń napow ietrzna m a spe- 
cyalne zadania. Rzucanie bomb na m iasta mo
głoby być uzasadnione, poniew aż przez to 
w yw iera  się nacisk na rządy. Natomiast łodzie 
podwodne są jedynie narzędziem  m order- 
ezem, ponieważ nie. mogą one w yw rzeć naci
sku r.a rząd nieprzyjacielski. Jak  donoszą z  
W aszyngtonu, Japonia żąda floty, k tóra prze
w yższy znacznie ram y, zakreślone przez Hu
ghesa. Adm rał Kato dowodzi, że Jaoonia z u- 
wag! na swoje położenie geograFcznę p o w i 
ną mleć flotę, rów nającą sio 60 proc. najw ięk
szej floty. Ze strony  angielskiej w W aszyng
tonie odmówiono zajęcia stanow iska aż do 
ezasu powzięcia decyzyl co do tżądań Japonii.

JUTRO BRIAND BEDZIE M ÓW IŁ O ROZ
BROJENIACH LĄDOWYCH.

W aszyngton* 19. listopada. 
(PAT) Hughes zw ołał na poniedziałek a. 

11 przed południem pełne posiedzenie konfm- 
rencyi. Briand na posiedzeniu tem przedstaw i 
*rarcuski punkt w idzenia na spraw ę zbrojeń 
ja  lądzie.

LITWINOW REPREZENTUJE SOWTETY.
Waszyngton, 19. listopada, 

(ETE.) Jako przedstawiciel sowietów w W * 
szycH-taai* funguje Litwinow. Ucsastndczy on w 
obradach z głosem óaradezarm.

Koaiicya obsiaja przy z płaceń u raty styczniowa] przazN emcy,
Berlin, 19. listopada.

(PAT.) MT3K. — Komtsya reparacyina praw
dopodobnie dzilś odjedzie z Berlina. Wynijkiem jej 
pobytu jest fakt, że mocarstwa koalicyjne obsta
ją przy zapłaceniu przez Niemcy pierwszej raty 
przypadając©! dnia 15, stycznia w wysokości 500

milionów marek .w złocie I drugiej raty, przypa* 
dającej w dniu 15. lutego, w wysokości 100 mlllo 
nów marek w złocie. Komisya reparacyfna jest 
zdania, że rząd niemiecki moie uzyskać te sumy 
od przemysłowców niemieckich.

S e n s a c y j n y  p i s e w i i f  v e w a .  w  N i e m c z e c h .
S te r  polityki o b e jm u je  wielki kap ita ł.

WfelkS p rzem y sł o trzy m u je  wpływ na  po lityką  Niemiec.
Berlin, 19. listopada. 

(ETE.) Rokowania rzędu z przemysłowcami 
toczą się dalej. Z obu stron znać dążność do kom
promisowego załatwienia sprawy. Rokowania te 
wydadzą prawdopodobnie rezultat pomyślmy tj.

rzod otrzyma pieniądze, przemysłowcy zaś pożą« 
dane wpływy polityczne. Domagają się oni głów
nie odpowiedniej ąrodyfifcacyi nowej ustawy po
datkowej.

S tin es  konferuje z L. G eorgom .
i

»

Berlin, 19, listopada. 
(PAT) Dzienniki donoszą, i e  w czoraj od- 

jbyła się konfereneya między przedstaw iciela- 
jmi banków  a Związkiem przem ysłow ców  nle- 
I m ieckich co do akcyi kredytow ej. Postano- 
. wlono w ysłać de kanclerza R zeszy pisma, 
'które amoiąeee, t*  Związek rrzemyełnweów

podejmuje nadal gotow ość w drożenia akcj 
kredytow ej. „Voss. Ztg.“ podaje, że pismo t 
jest uw ażane przez koła interesow ane za dc 
stateczne do prow adzenia akcyl. W edług „Lc 
kal Anzeiger‘a“, w kołach niemieckich słysz; 
się, że Stinós poledzta, a  w łaściw ie już jest \ 
drodze do Londyny i Dorozumie się z U o j
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Jera  G eorge‘m. W  krótkim  czasie nastąpi w a- orgebn w spraw ie sy tuacyi gospodarczej Nie
mna konfereneya pom iędzy Stinesem  i L. Ge- miec.

Wia.domofę| t'.hgrafcTn\
(GTE.) Pierwsze posiedzenie komisyl miesza

nej dla spraw ekonomicznych Gfornego śląska od- 
bąldzie się 21 bm. w Genewie.

(Tefef.) (m) Kongres po5ski*KO stronnictwa lu
dowego rozpoczął w Warszawie swoje obrady. 
Zagajał kongres p. Bojko, przewodniczył pi Wi
tos, sprawoadanie składali p. Bobek (sprawy or
ganizacyjne), Jan Dęoski (poi-tyka sejmowa), Wi
tos (dzLafalnoić stronnictwa i sprawy zagranicz
ne). Na zjeżdzie przedstawiciel pantyi ludów/ei buł- 
garskiied odczytał pismo p. StarnbuLkisktego. Zwra 
ca uwagę, de w zjeżdzie bierze również udział ł». 
min. H»vcia, który w komisy i ekonomicznej wygło 
sił referat o reformie finansów w iPołece.

(ETT.) 1-sza posiedzenie organizacyjne Izby 
handlowej połsko-ausfcryackiej odbyło się wczoraj 
w Warszawie.

(PAT.) B. KL Konfereneya ambasadorów za
proponowała, aby b. król Karol pobierał rocznie 
20.000 ft. sterl. Suma ta nimfo by być płacona przez 
Wiechy, Serbię, Gżcchosłowacyę i Polskę. Ati- 
strya i W igry nie będą wezwane do udziału. ) 

(PAT) Prezes će^acy i'po lsk ie j przesłał de
legat yi rosyjpko-uifa-a^tskiej 3 protesty w sprav;:e 
pogwałcenia układu o repatryaoyi.

(GTE.) Powstanie w Karelii trw a dalej. 
(ETE.) Ajeneya „Rosta** zaprzecza, wiadomo

ści e sukcesach powstańców ukraińskich, uwień
czonych zajęciem Kijowa.

PJska eczjj&ała psgrartaa z e!@i»2nlew podejrzanych.
Ż ą d a  t e ^ o  s ^ r a e j jo  o d  r to s y i .  \

W arszawa, 19. listopada.
C ra t.)  Mlmilstensłwo spraw zagranicznych 

przesłało poselstwu rosyjskiemu następującą no
tę : Powracając do treści pisma z dnia 30 zm., mi- 
stersrwo spraw zagranicznych ma zaszczyt zâ

ukończenia akcyi oczyszczenia terytoryum ze
strony polskiej, mfnf-sterstwo spraw zagranicz
nych zapytuje przedstawicielstwo, pełnomocne, 
czy rząd sowiecki nie by (by skłonny przeprowa
dzić odpowiednich zarządzeń po swojej stronie

komunikować przeasiawteielstwu RSFRS., fż o - 1 granicy. W razie zasadniczo pozytywnej decyzyi, 
czyszczeniu rejonu pogranicznego nad Zbruczem I ministerstwo spray/ zagranicznych prosi o zako- 
l  elementów podejrzanych zostało przez władze ! munJkowanie, co w tym względzie se strony rrą- 
admkifstracyjme i wojskowe ukończone. Wobec du sowieckiego będzie uczynione.

oprawy
Lwów* 20. listopada.

t  M. KOMISYI TEATRALNEJ.
(a) Na o-statniem posiedzeniu miejskiej kutni- 

tyi teatralnej pod przewodnictwem wiceprez. dr. 
Cblanitacza rozważano sprawę repertuarów dia 
wszystkich tzech teatrów na najbliższą przyszłość. 
Rejestr nwwyoh sztuk przedstawia się niezwykle 
bogato.

W dziale dramatu w  przygotowaniu są nastę
pujące nowości względnie ^znowierka,: Kr&t inte- 
reaów (z hiszpańskiego, Dz’acly Mickiewicza, Noc

miejski
św. Mikołaja (SzukiswJcza), Czetrwopy Młyn (Jędr 

■ k.ewicza) i Odę iRostanda). Dalej Nina (Kampfa), 
: Przechodzień OCaterwy), Ten trzeci (z hiszpań- 
skitagq), Dzieje salonu (Wroczyńskiego).

W dziale opery zostaną wznowione: Onegin 
(Czajkowskiego), Tannhauser (Wagnera), Zamar
łe oczy (<D ‘Alberta).

W dziale operetki: Ostatni walc (Straussa), 
Hiszpański słowik (Falia), Dama w  gronostajach 
(Gilberta).

Repertuar ten wywołał dużą dysku syn, w kto

O .

rej brali udział prawie wszyscy członkowie korcił- 
syi i w rezultacie został zatwierdzony.

'Następnie komisya większością głosów ośwńad 
czyla się za najdalej idącem ograniczeniem wy
stępów śpiewaków obcych, zgadzając się na kilka 
występów śpiewającego po włosku barytona ro
syjskiego Pępowa, z którym umowa jeszcze daw
niej została zawarta.

Wkońcu uchwalono odstąpić salę teatralną dla 
koncertu symfonicznego na rzecz Towarzystwa 
'Przeciwgruźliczego, oraz urządzić dwa specyalne 
przedstawienia popołudniowe, ' których dochód 
przran.aczono na rzecz Straży Mogił Polskich i na 
rzecz Inwalidów wojskowych.

MASOM’A ZMIANA WYZNAŃ.
V/ departamencie wyznań i oświaty w magi

stracie zaznacza się od pewnego czasu żywy ruch, 
Zgłasza się mianowicie mnóstwo osób wyznania 
grecko-katoliekiego z zamiarem przejścia na obrzą 
dek rzymsko-katolicki.

Ruch ten wzmógł się niezwykle od chwili' wy
krycia spisku ukra.ińsko-bolszewitk;ego w muracł 
£w. Jura.

REORGANIZACYA POŻARNICTWA.
• Na posiedzeniu komisy: pożarć vej pod prze- 

wodnctv/em r. Wtodzimirskiego Zastanawiano s:« 
nad wnioskami naczelnictwa miejskiej straży po
żarnej w kierunkr przeprowadzenia szeregu zmian 
w uposażeni tejże straży ze względu na wysokie 
koszta utrzymania korci i personalu stajennego, 
zniszczenie rekwizytu i wogóle konieczności' uzu
pełnienia inwentarza, uchwalono wstawić do bud
żetu na. rok 1922 kwotę 17 milionów mk. na cele 
zakupna sikawek automobilowych, które w  innych 
w«ększych miastach oddają znakomite usługi.

Nadto uchwałom o zakupić kilkadziesiąt płasz
czy óta członków straży ogniowej.

Przyczyny drożyzny tlrteba
Lwów, 29. listopada.

(a) Mimo spadku cen przeróżnych artykułów 
pierwszej potrzeby, wysoka cena chleba, który 
zazwyczaj bywa regulatorem cen inych artyku
łów utrzymuje się nadal,

Konsumy, zrzeszenia f wogófe Związki wypie
kające chleb we własnym zarządzie plącą w ciri

łC R Z Y  B A N D R O W S K I.

II liie l) ilfeiii m>m.,
U r. 11./i  821 — 11./1 J21.

(C’ąg dalszy).
Mówią, że epileptykiem  był Iw an Groźny, 

fest faktem stw ierdzonym , iż był; nim, uw a
lany  zresztą za genialnego, P iotr W ielki. Lud 
rosyjski epilepsyę uważa za coś w rodzaju 
Opętania, zaś niektórzy rosy jscy  biografowie 
Piotra W ielkiego, m iędzy innymi W aliszew - 
ękij, w prost tw ierdzą, iż epilepsya do pew ne
go stopnia przyczyniła się do utrzym ania jego 
umysłu w  świeżości. Po pewnej pracy, po pe
wnym  trudzie dusza w yczerpuje s;ę. Dzieło 
postało stw orzone, ale dusze mącą pozostało
ści po niem. ide.ie już m artw e i niepotrzebne. 
Aby się ich pozbyć niektórzy zaczynają pić. 
epileptycy zaś w ataku choroby zapominają 
o w szystkiem  i po ataku zostają odrodzeni, 
pełni energij i z duszą w ypoczętą, odświeżoną.

Tak brzmi teo ry a  rosyjska.
Krótko m ówiąc, epilepsya w Posyl uw a

lan a  jest nie tyle za chorobę, ile za pew ną 
w łaściw ość niezw ykłą, niecodzienną, niepo
w szednią. Podobnie zapatrują się na tę  cho
robę I inne Indy.

Nie mam zam iaru dopatryw ać się we 
w sżystkiem  nadzwyczajności, jednakże, gdy 
ęobie w yobrażę niepoham owanie gw ałtow ne
go, olbrzymiego, silnego jak niedźwiedź, P ło
w a W ieltesgc. z  tą du«z.ą praw ie zupełnie dzi- 
fca, a DrzcpMttoną erbrs *rami w ? 10*  <»«&--**-rcżP-

ści., wym agającej nadludzkich w ysiłków , m am ; . Tę konstytucyę św iata  tw órczego obu 
w rażenie, że „wielka choroba** by ła  istotnie 1 tych wielkich pisarzy dram atycznych — ba 
koniecznością tej f  duszy, wiecznie kipiącej Dostojewski jest w ysoce dram atyczny — na- 
i tego organizmu, k tórego ani orgia, ani żaden zwałbym  po prostu założeniem etycznem , ie- 
w ysiłek  z nóg zwalić nie mogły. Tak samo, j dynie racyonalnem  założeniem  wielkiej twór-
gdy myślę o Dostojew skim , jego zdolności do
chodzenia do ostatecznych krańców  cierpie
nia ludzkiego z jego przeczuloną nadw rażliw o
ścią, zdaję mi się, iż epilepsya by ła  dla jego 
duszy przem ęczonej jedynym  w ypoczynkiem , 
a czasem może jedynem zbawieniem. Bo by ły  
chwile, w  k tó rych  cierpienie przechodziło je
go siły

VIII.

T ak  skom plikow any na pozór 'św ia t Do
stojew skiego, jest w rzeczyw istości zbudow a
ny nadzw yczaj prosto. Z jednej strony  biegun 
św iętości — właściw ie „Sancta Simplicitas**, 
bezbronna, bierna, niezorganizow ana, staw ia
jąca opór w rozprószeniu i tylko przygodnie, 
zato niezłomna 

cierpieniem

czości.
U ‘Dostojew skiego jest jednak pewien 

punkt oscyllująey. Znajduje się on w pośrod
ku m iędzy obu biegunami, w  rzeczyw istości 
odpowiada stanow isku sam ego autora, a re
prezentow any jest zapomocą postaci nieu
świadom ionych, będących pod w pływ em  o- 
bu sił działających, a k tóre w ahają się to  w  tę 
to w drugą stronę, stosow rie  do tego, jaka w 
danej chwili siła ma przew agę. Są to osoby 
nie in teresow ane w akcyi bezpośrednio, coś 
w  rodzaju chóru lub raczej serdecznego i ży
czliwego widza.

Oprócz tych osób m am y jeszcze Kalibana 
w  najrozm aitszych odmianach i postaciach, 
ca ły  szereg figur brudnych, nędznych, nik

czem nych. a przedew szystkiem  doskonale po- 
sw ą mowinnością, m iłością I drBch. przytem  istotnie groteskow ych do naj- 

_ 1 drugiej s tro n y  uświadom ic- j\vyż5zcgo stopnia. Są to też dyabły, aie pośle-
ne Zło, inteligentne, zorganizow ane, konse- jćtoejszcgo gatunku, dyabły, powiedziałbym , 
Kwentnie dążące do sw ych celów, nie liczące błotne.
się z niczem i agresyw ne. Między<tymi dw om a *
biegunami zaw arty  jest cały św iat, zabarw io 
ny stosow nie do sw ej odległości od danego 
krańca. P o za  Dostojewskim podobne ugrupo
wanie w ystępuje najsilniej u Szekspira, u któ
rego  ̂siły  białe są również zw ykle znienacka 
napndane przez zorganizow ane moce ciemne. 
Tylko w „Burzy**, ostatnim u tw orze Szekspi
ra. zorganizow ane Siły jasne trzym ają na lin y . 
cutchu złą. nieczystą potęgę, każac jej służy® * 

sprawfe.

{p. d. n.J.



5tr. 4

piekarzom wysokie ceny za wypiek, wynoszące 
od 21 do 30 mk. za 1 kg. mąki.

Dopóki piekarze nie obniżą tycii cen — ceny 
pieczywa mimo obfitej jego podaży na targach 
l w sklepach nie ulegną zniżce.

Otwarcie nowej 
placówki przemysłowej.

Otwarcie nowej placówki „Jatfowin". — Naj
nowsze urządzenie. — Rodzaje win bez al*

* kohou. — Toasty.
Lwów, 20. listopada.

/M.) W  dniu wczorajszym otwarta została 
aowa placówka przemysłowa w mieście ras rem, 
dzięki inicyatywie, pracy i sita ran: om znanej z 
daw:jia i szeroko we Lwowie rodźmy przemy* 
słowców, panów Jakóba i Ignacego Wlxlów. Na
zwisko tej Łrmy witamy z rzetelną radością na 
nowym .posterunku. Jest on nowy tlie tylko w 
dalszym rozwoju owej firmy. Nowy prawie zu 
pełnie, śmiało rzec można jest i w Polsce, gdyż z 
trudem tylko moglibyśmy wyliczyć wytwórnie 
win w naszym kraju.

W dniach pokoju, który zawita! wreszcie w 
nasze progi, w  dniach budzącego si:e nowego ży
cia z  gruzów zaniedbań, rozrrzężenia i wojen- 
nych ran, coraz bujniej rozwijający się przemysł 
dźwignąć może -państwo.

W myśl tych dążeń pragnie „Jabłowm“, 
pierwsza krajowa wytwórnia win owocowych 
rozpocząć swą pracę, która powinna wyrugować 
ooce wina, by olbrzymie sumy wydawane na nie, 
i płynące za granicę, zostały w ikrąju.

Wytwórnia „jabłow in“ mieści się przy ulicy 
Bogusławskiego 9 i uroczyste jej otwarcie odby
ło się wczoraj w 'południe w obecności właści
cieli, prezesa kahału dr. Diamanda, dyr. Chajesa, 
reprezentantów prasy Iwowskei. oraz inspekto
ra piwnic v'innych p. Paluszyńskiego.

Zgromadzeni z żywftm zacwjawl-enierri stu- 
'  ohali objaśnień p, Pialuszyńskiego, oraz patrzyli, 

tak wino z jabłek się „tworzy".
„Jąbłowfn*1, jest to zakład na wielką skalę, 

posiadający maszyny nowoczesne, miedży niemi 
prasę hydrauliczną o ciśnieniu 250—300 atmosfer, 
wszystko pędzone jest siłą elektryczną. Na razi® 
wytwórnia# wyrabia jabłecznik,’ leiz potem za
mierza sporządzać wina bez alkoholu, jak: bo
rówczane, porzeczkowe, agrestowe i wysyłać Je 
będzie za granicę. Jest to jednocześnie podnie
sienie sadownictwa, gdyż zakiad obliczył, Iż za
potrzebowanie jego roczne wynosić będzie 80 
wagonów. Jest to więc za n ie rżenie na wielką 
mtarę, które powinno dać nadzwyczajne rezulta
ty, nazwiska zaś właścicieli są rękojmią, ?ż wino 
to zadowoli najwybredniejsze pragnienia. Społe
czeństwo powinno poprzeć bardzo gorąco ten 
dobry czyn, który przyczynia się do podniesienia 
polskiego przemysłu.

Uprzejmi gospodarze podejmowali do obel- 
reenńi wytwórni, swych gości z bezmierną ser
deczną gościnnością. Seereg toastów rozpoczął p. 
Ignacy Wixel, dziękując obecnym za przybycie I 
opisując powitanie wytwórni, rej cele i zadania. 
Następnie niezmiernie trafne mi słowy mówił o po 
trzebię placówek przemysłowych w naszym kra
ju redaktor Laslkownfcki. Żywo i b a rw ie  mówił 
dyr. Chajes, wnosząc zdrowie „lwowskich Fukie- 
rów“. Ogromnie ciekawe było przemówienie Snsp, 
Paluszyńsklego, który obiął pieczę nad piwnicami 
wytwórni „JąbłowfrT. Wkońcu toastował pan 
Wixel Jun., serdecznie dziękując przybyłym go
ściom ze ?wct strony i raz jeszcze roztaczając 
plany wytwórni daleko sięgające. Ze wszystkich 
zaś przemówień tchnęła nie tylko otucha w do
brą, jasną przyszłość — ale i szczere życzenia, 
by praca firmy Wixtów, jej trud i dążenie znala
zły tę ekspartsyę i nagrodę, na fetóre zasługują.

Nowej placówce „Jabłowiln** szczęść Boże!

Rikama jsst dźwignią przemysł!
m m m m m m am m m m m em m m am m m am m m

Z ź r c i a  m ło d z ie ż y .

_______ „GAZETA PORANNĄ*

inaupracya 
Czytelni Akadmckiej.

Uroczyste otwarcie. — Zagajenie prot.
Kasprowicza. — Przebieg zebrania.

Lwów, 20. listopada.
(mg) Czytelnia Akademicka rozpoczęła 

tegoroczną sw ą działalność uroczystym  wier 
czorem inauguracyjnym . Na program  złoży
ło się odśpiewanie przez chór m łodzieży „Gau 
de M ater Poloniae", przem ówienie prezesa 
Czytelni p. Bertoniego, m owa rek tora dr Ka
sprow icza, deklam acya „Venl C rea to rM W y 
spiańskiego przez jednego z akadem ików , 
wspólne odśpiewanie .,Roty“ i Odczyt pici. 
dr. Bykow skiego o życiu organizacyjnem  i 
pracy naukowej młodzieży uniw ersyteckiej.

Fakt rozłam u partyjnego m łodzieży 
wskutek opanowania Czytelni przez jeden 
>dłam m łodzieży spraw ił, że goście zapro
szeni stowlll się bardzo nielicznie, a i udział 
m łodzieży nie byl tak^tłum ny, jak w latach, 
gdy w łonie Czytelni Akademickiej jednoczy
ły się w szystkie partye. P rzyby li: ks. biskup 
Tw ardow ski, prez. Neumann, wiceprez. dr. 
Stahl. rek to r prof, d r.( K asprow icz i paru pro
fesorów uniwersytetu.'

W zagajeniu s\yetn zaznaczył przew odni
czący. ie  Czytelnia jest, jak była zaw sze, o- 
gniskiem życia całej m łodzieży akademickiej 
i pozostanie apartyjną, natom iast działać bę
dzie tv!ko w duchu narodow ym  i postępo
wym, a nie fcedzie w  niej miejsca na m iędzy
narodów kę. Słowa bardzo piekne, ale zapew 
nienie o bezpartyjności i zjednoczeniu ogółu 
m łodzieży cokolwięk . . .  m ało praw dopodo
bne. Rektor dr. Kasprowicz, pomijając ostatnie 
ukształtow anie się stosunków, Zaznaczył dy
skretnie. że partye w społeczeństw ie są po
trzebne jako w yraz źwcla I różnicy sądów, 
lecz muszą być ożywione' wspólncm zrozu
mieniem Interesu narodow ego, zw rócił uw a
gę na pow szechną w adę m łodzieży t. J. na
rzucanie sw ego zdania 1 życzył, bv  tarota na 
tle politvcznem nie przeszkodziły organizacyl 
w p racy  naukowej.

Zaproszony do w ygłoszenia przem ó pie
nia rek to r Politechniki d^. Huber nie przybył 
na wieczór, lecz nadesłał list. w którym  o- 
prócz życzeń w yraża obawę, bv obecne .sto
sunki nie wwwołału wśród m łodzieży u  alk 
partyjnych. Nadto p d e s ła li  Jistv. p rf t . dr. Bal
cer i prof. dr. P ih t które odczytano na ze
braniu.

2  ru c h u  n a u k o w e g o .

Kała Slaw styesm sttiitentów 
Un w J im  Kazltniarzi we Lwowie,

Lwów, 20. listopada. 
Żałobne, w zeszłym roku w maju prrez 

grupę sTawistów Koło Slawistyczne, rozwinę o 
w prz-ciąsu ki’ku miesięcy tak ożywioną dz!a 
łalnofć, ie  dzisiaj już dkupia przeszło atu fczl n 
ów. Obok referatów nau owych z dziedziny 
ezykoznawstwa po’skIago i slawlatvki rządz 

Koło kursa naukowe, k’óra m aji d ć młodszym 
sluehrezom podstawy dla korzystania z facho
wych wył ładów i semlnłryów. W roku bl żą 
cym pecząwary od 21. lis opada* odbywać s • 
będzie kurs fonetyki opisowej j;;zy a polskiego 
ważny wobec«chwUcwego zawiesz n ‘a wykładów 
językoznawstwa, a ta l ie  elementarny kurs ię 
zy. a rosyjskiego, który przy bra u odpowiednie, 
go lekforaiu ! ęd ie m l1® duże zn ozenie. W psy 
do Koła prz i mu ja się w poniedziałki i środy 
od 10 do 1Q’3Q przed poi. w 1q alu seniina. 
ryum aew l tycznego p~zy ul. św Mikołaja 4, !, p, 

S traszna  k a tas tro f*  g roziła  wszystkim 
rafeszkaftaara i wowa w dniu 26. lato  pada, 
w 5-le nią rocznicę pamiętnych .dni listbpado- 
iwych*1, któraby smutkiem wielkim ogarnęła nie

jednych, gdyby nie Sekcya Zabawowa Tow.„Roz- 
wój‘ , urządziła 26. bm. w salach Sokoła .M a
cierzy", przy ul. Zimorowlcza „Wieczór z tań
cami", na kióry dzielni mieszkańcy grodu Lwa, 
powinni przybyć, by swą pewną postawą i we
sołością udowodnić, że niczego się nie boimy. 
Nakjz tajemnicy urzędowej pozwala nam je y- 
nie zdradzić, że oprócz wesołych tańców i do
skonałego, taniego bufe u, przybywających na 
wieczór czeka wiele niespodz.anek. Wszyscy 
chcący wziąć udział w Wieczorze, m szą 
wpierw zaopatrzyć się w zaproszenia, które o- 
trzymać można w biurze Tow. ..Rozwój" prz1; 
ulicy Małeckiego i. 7: I. p„ od godziny 10—J3 
i 17—19.

______________   Hf. Ł13S

Z  D N I A -

DANINA WYRÓWNAWCZA.

Nowy dziś projekt wniósł Michalski 
By dobrać się do skóry frantów,
Projekt dawny wyrównawczej 
Od złota, srebra i brylantów.

Niechaj się trwożą posiadacze,
Bo sposób na nksh to jedyry.
Takicih b,yskotek nie marni wcale.
Więc się nie boję tej daniny.

Ale znam dziewczę, której usta 
Takie są słodkie jak Tabromik 
Ta sikoro przyjdzie do daniny 
Zapłaci mat ęk cały tomik.

Bowiem warkocze ma ze złota.
Ząbki błyszczące 1 perłowe,
Oczy jak szafir, śmiech srebrzysty 
A serce, serce brylantowe.

Egzekutorom Michalskiego 
Pierwszy pokażę tą dziewczynę:
Za serce to, co zawsze rani 
Niechaj zaptaci raz daninę.

■foso.

W trzecią rocznicę 
óswofcocfce^fa Lwowa.

Lwów, 20. listopada.
UROCZY ST OSC OSWOBODZENIA.

Nabożeństwo za spokój dusz poległych boha<- 
terów jako w trzecią1 rocznicę oswobodzenia 
Lwowa odbędzie się w kościele katedralnym dnia 
22 listopada o godzinie 10 rano. Pod cza- nabożeń
stwa śpiewać będą.artyści Opery lwowskiej p. T, 
Pktówna i p. Prawdzie, mogił Polskich Bo
haterów całe prtryotyczne społeczeństwo na ta 
nabożeństwo zaprasza^ Po nabożeństwie złożenia 
wieńców na cmentarzu Obrońców Lwowa.

WIEŃCE n a  m o g ił y  o b r o ń c ó w .
Straż mogił Polskich Bohatorów uprasza 

wszystkie Instytueye i szkoły o nadsyłanie wteń* 
ców do dnia 21 listopada do Komitetu Straży mo
gił ulica Łyczakowska 1. 3. L'|$tki do wieńców s? 
do nabycia w sklepach PP, IJwiery, Nowaka, Le
wickiego Kistryna, Ligęzy, Hawranka, Starka, 
Pawłowskiego, SudJwfa, Seiiairiha, Błock’egp, w 
cukierni Scheiera i Sotschka, tiąfke BH^iskiega

KAPLICA i POtMN K NA CMENTARZU OBRON.
CG W LM OW A

Z funduszów pracą Komitetu Straży Mogił Pol
skich Bohaterów zebrany.cn ma .stanąć na cmenta
rzu Obrońców Lwowa kaplica i pomnik. — jako 
Pomnik dziejowy dla przyszłych pokoleń jcko hołd 
poległymi bohaterom. Niech sie nikt nie ociąga a 
kupieniem listka do wieńca, niech ten pomnik jak 
najprędzej stanie, niech hołd odda crłe społeczeń* 
stwo tym, którzy swoimi walecznym:' czynami i 
śmiercią bohaterską na to sobie zasłużyli. Pomnik 
niech będzie tak piękny i wzniosły jak wielki był 
czym tych, którzy życie w obronie mi?.s;a oddafl, 
Składki na kapttćę 1 pomnik przyjmują Sedakcy® 
pism w d  „W rtó Sekatorów’*
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„SOKÓŁ-MACIERZ".
Podczas uroczystego obchodu 3-ciej roczn cy 

abrony Lwowa w dniu 22 listopada, urządzonego 
przez „Sokół-Macierz" odbędzie się dekoracjo* u- 
czestników obrony Lwowa Grupy „Sokół-Ma- 
cierz*' odznakami grupy.

UROCZYSTE WkfcCZENIE P YMHATKOWEJ 
ODZNAKI MILI V I  OBYWATELSKIEJ DZIELNI

CY II. I VI»TEJ.
We wtorek dnia 22 bm. jako w trzecia roczni

cę oswobodzenia Lwowa od najazdu ukiaińskiego 
odprawi ks. kanonik Adolf Sigm wid dziękczynną 
msze św., a okohcrnościowe kazanie wygłosi ks. 
Henryk Kaczorowski w  kościele paraf. św. Elżbie
ty o godzinie 9-tej rano. Po mszy św. nastąpi roz
dzielenie odznak (gwiazdy M. O.) pomiędzy człon
ków b. Milicyi Obywatelskiej, którzy w pamięt
nych dniach listopada roku I9tS przez swoją czyn
ną i gorliwa służbę przyczynili się w  wielkiej, mie
rze do oswobodzenia miasta Lwowa od obcego 
najazdu.

W zywa się przeto wszystkich członków b. 
Millcyl Obywatelskiej Dzielnicy II. i VI-tej do gre
mialnego wzięcia udziału w  powyższej uroczy
stości.

Punkt zborny przed kościołem na pół godziny 
przed mboizeństwem.

CS z pośród członków M. O. Dz. U. I VI- któ
rzy dotąd nie wpisali się na listę powyższej od
znaki,, mogą to jeszcze uczynić w niedzielę i po
niedziałek w godzinach od 5-tgj do 7-mej wieczo
rem w lokalu M. $ . O. Dz. VI. u l Na Bajki I. 27. 
parter.

Równocześnie Komenda AL O. wtyw a, wszy
stkich członków b. :M’Ifcyi do wcięcia udziału w 
Walnem Zeb-aniu Obrońców miasta Lwowa, któ
re odbędzie się w poniedziałek dnia 21 & m. o 
godzinie 7-inej wieczorem w wielkiej sali „Sokoła 
Macierzy" przy u l  Zimorowłcza,

Po karty uczestnictwa na Walne Zebranie 
zgłaszać się należy w powyżej wym'enlonym lo
kalu M. S. O. Dz. VI. i w  tych samych godzinach,

WALNE ZGROMADZENIE OBROŃCÓW LWO
WA (1918 R.) I ODSIECZY

adbędzie się 21. bm, o 7 wieczorem w sali Sokoła 
Macierzy (ul. Zkraorowicza).

Z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Spra 
wozdanie z erynności ustępującego Koła Delega
tów. 3) W yboiy do ZOL. 4) Wnioski ł łnterpela- 
cye (poprzednio pisemnie zgłoszone). Wstęp na 
walne zigromadzente za okazaniem kart uczest
nictwa, kfcćre wydaje Sekretaryat Komitetu Or
ganizacyjnego ZOL. w dniu 20 od 4 do 3, zaś 21. 
bm. od 3 do 6*30 w lokalu Ligi Kottet, plac Aka
demicki 1, I. p. W różniejszym terminie Jcart u- 
czes tnie twa nie będzie się wydawać. — Komitet 
Organizacyjny ZOL.

Kronika tehqraficin\
tPA T) Komisarz generalny Rzj%tej Pol- 

iklej zawiadom ił senat gdański, że nasteoujące 
statki polskiej m arynarki wojskowej pozosta
ną w porcie gdańskim  także przez’ zim e: ka- 
nonlerka „Komendant Piłsudski", 4 w ylaw la- 
cze m in: ,.Ew a", „Czajka", „R ybitw a" i „Ja 
skółka", 5 torpedow ców : „M azur", „Śląsk", 
„Podhalanin", , Kaszuba" i „Kujawiak", nadto 
statek  szkolny ,.Lw ów “ i sta tek  m ierniczy 
„Pom orzanin".

/ (PAT) O rganizacya T argów  Poznań
skich. Stosow nie do uchw ały  pozn. R ady 
miejskiej, zeb-ała się specyalna kom lsya, m a
jąca się zająć organizacyą drugiego T argu  
Poznańskiego r.a wiosnę r. n.

(Telef.) (m) Min. Skirm unt w ydał obiad 
ca cześć Nansena, na którym  wygłoszono 
friowv polityczne.

(PAT) Rozwiązanie warsz. Rady mlejsk. 
W czorajsze posiedzenie Rady Ministrów po
święcone b^ło gospodarce spraw miasta War
szaw y, k tórą okazuje się najgorszą t  całej 
polski. Na Radzie Ministrów uchwalono roz
wiązać Rądę miejską.

(E. T. I*:.) Pustki w w arw . re a a im c y a c h .

„Przegląd wlecz." notuje, i e  od pewnego
czasu liczba gości w restau racyach  ztnniejszy- 
la się znacznie. Tłum aczy się to drożyzna 
i zastojem go-Dodarczym.

(PAT) MilionówKa. P rz y  w czorajszem  
ciągnieniu miiionówki w ygrana  padła na Nr. 
4,754.086. .

 ___________ .OAZET Ą_ PORANNA"_________

S R O N 1 K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

T eatr W ielki: „
W medLielę zd, listopada c gotfc. 3*30 popoł. 

„Kaljgukt', dramat w < aktach K. Hi Róśtwcfrow- 
skiego.

W niedzielę 20. listopada o godz. 7*30 wlecz. 
„Tosca" opara w  3 aktach Puecjmcgo.

W poniedziałek 21- latonadt o godz. 7*30 
„Aida" opera w 4 aktach Verd'ego.

We wtorek 22. listopada o gotfe. 7‘30 ./Ma
dame Butterfly" opera w 4 aktach G  PuccMieao.

Teatr Mały:
W niedzielę 20, listopada O gudz. 7‘30 „Roz

twór prof. Pytla" grotesk* w 3 akt. B. Winawera.
W pomedz. 21. listopada o sod*. 7*30 „Niw" 

setufca w 3 aktach L, Kampfa (premiera).
Teatr Nowości,
W niedzielę 20, listopada o godz. 7‘30 „Ta

niec szczęści", operętk.-. w 3 aktach R. Stolza-
W poniedziałek 21- listopada o godz. 7*30 w. 

„Taniec szczęścia" operetka w 3 aktach R. Stolza.
We wtorek 22. listopada o godiz. 7*30 wiec®. 

„Taniec szczęścia" operetka w 3 aktach R. Stęka.
Repertuar Bagateli lwowskie?.
Gościnne w s tę p y  pp. Burskiej, G.donówn.,, 

E, Lerche, M. Windhefcra i M. Rentgena. I) 
Piarwszc f Rendez vous“, żart w ł odsł. 2) Dział 
koncertowa z udziałem ari. warsz- 3) „Miłość 
ł dolar", pastel sceniczny w t odsłonie. — Począ
tek o godz. 8 wiecz.

Repertuar Ter.tru „UL- . u l Gssoliń*
sklch 10.

I) Cześć .koncertowa z udziałem pp- Ardei. 
Trouem, Bronow ?kiego, Michało w stęgo , Mirskie- 
gn, Włklińskiego i im ?) „Ryce-? przemysłu1’, 
szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość*5 
żart sceniczny Bronowskiego.

Poczętsk o godz. 8 wdezurem.
—o—

B luro koncertow e M. T u e rk * : Piętek 
23. Jiitopacta: Józef Jjzijjcli, Skrzypek, 3347

ODDZIAŁ RONNY^SOKOfcA PRZYJMĘJF 
WP5SY NA NAUKĘ JAZDY KONNEJ DLA PAŃ 
I PANÓW CODZIENNIE OD GODZ. S - 7  W, 
OMACH UJEŻDŻALNI PRZY UL, CLTNEROW- 
SKIEJ-

Lwów, 20, listopada.
„Nina" Kantpia. Premiera U  ciekawej i psy

chologicznie niepośledniej ązjii$ odbędzie się w 
poniedziałek w Teatrze Małymi Kampf . zmarły 
niedawno, był Krakowianinem, gdzie skończył 
Uniwersytet, potem przeważnie bawiąc za grani
cą pisał po niemiecku i francusku. „Nina" pisana 
była po francusku i wystawiona po raz pierwszy 
w Paryżu, gdzie odniosła duży sukces. Rolę ty
tułową — jak dcmpaili&ny — kreować będzie 
śwT&na artystka p, Łącka-Pawłowska- Strzeciaż 
biletów na premierę już się rozpoczęła. W prze
widywaniu znacznego zainteresowania, dyrekeya 
teatru powtórzy „Ninę" we wtorek i środę.

.Aida". Z teatru donoszę: w poniedziałek 
wystawia Teatr Wielki w zupełnie nowej obsa
dzie ,.Aidę“ % pp. Zacharaka, Prawdziccni i Cy
ganikiem, Dyryguje o. Wolfetal.

Raut na dochód O. Z. P. cieszył się dużetn 
powodzeniem. Zabawa była. świetna, » sala Ka- 
s w a  wT,.isk. przepełniona dohomwęm towarzy
stwem. Rąht ten nad którym urotektórat cbjęl: 
również wojewoda Grabowski 1 gem Jędrzejew
ski długo zostame w pamięci biorących udział. 
W bufecie .sprawowały rzędy tak młłe i umie
jętne’ dłonie p. Bielskiej oraz pracującego dzielnie 
•komitetu, w  skład któr-we wchodziły panie: dr. 
Gabryszewęka, dr, Orzechowska, Bicsiądecka. 
KrzysatałowJczowa, Powtcka Popielowa, Hioi- 
^ca, Ebenhęrgerowę, Grębleska, KriKsensterniu-

ft«, 3

wa, panowie: Rybicki, Riedl, Hiolskł, PodJewsłti)
Stani.

Urofccysty obchód 3-oloj rocznicy obrony 
Lwowa odbędzie się pod protektoratem JWR, 
pulfe. -bryg. Czesława Mączyfiskiego dnia 22. bm. 
w sali Sokoła Alacjerzy. Początek o godz. 7 w. 
Udział w wieczorze w ezw u pp. L Zachardta, 
r.rt. opery lwowsk. i śpiewak Tadeusz Szymotw- 
wicz, oraz Tow. śpiew. „Echo" pod kierowni
ctwem prof. Rangia i J. Odbędą się również ćwi
czenia frimnastyczne. Bijety w cenie 30H, 200 1 100 
mk. Wstęp na sale 50 mik. E jkry  V'cześniej na
bywać można w gmachu Sokoła Macierzy od 7 
ao 8 wiecz., a w dniu wieczoru przy kasie od 5 
do ? wiecz- * »

Józef Szigeti słynny skmypek wei-ierski, w y
stąpi po raz pierwszy we Lwowie z koncertem w 
imprezie biura M. Tu erka w .piątek 25 bm„ Arty
sta, jeden t  najwybitniejszych, skrzypków współ
czesnych młodszej generacyl, na koncercie da
nym w Wiedniu 17 bm., w wielkiej sali; Towarzy
stwa Muzycznego odniósł olbrzymi sukces. 'Pra- . 
5* zacrardczna stawdając Szigetego w rzędzie ta
kich mistrzów jak Kreisler, Marteau, Thfbaud ttd. 
podnosi nie tylko włrtuoaostwc jego gry, ale po
nadto głębię ięgo fntcrpretacyi wdaściwa pierwsze 
rzędnym muzykom. Program koncertu lwow
skiego obejmuje arcydzieła literatury skrzypco
wej.' Akorrpaniuje dr. E. Stemberger.

Hoijorarytwj dla komisarzy spisowych. Miej
ski ur^a.d statystyczny zawiadamia że w yp łau  
wyjiagrbdzema dla PT. starszych komisarzy spi
sowych i komisarzy spisowych nastąpi 21„ 22- i 
23. bm. w "godzinach od 5 popoł. w Biurze spisu 
hidtłości LU- Kurkowa 23, 1. p i.

Konferencya w sprawie m „chamienia kredy
tów 1 dostaw przemysłowych, Na życzenie Cen
tralnego Związku małopolskiego png«my$Iu fa
brycznego wo L j owić izba handlowa i przemy
słowa urządza 22. o godz. 5 popoł. w sali po
siedzeń Izby^konferencję w sp-awic pomocy rzę
dowej dila przemysłowców- drogę uruchomienia 
kredytów przemysłowych i dostaw państwowych

Zf^zć delegatów Związku Spółdzielni apo- 
żywczo-gospodarczych „Jedność" we LwowUe, 
odbędzie sic dziś o godz. 10 przed południem, w 
śaii Izby handlowo - przemysłowej (ul. Akade
micka).

„Odrodzenie, a chwila obecna-  referat dla
młodzieży akadeimckiej wygłosi kol. A- Onacii- 
skl z Warszawy, dziś o godz. 5 popł. w sufi XIV 
starego gmachu uniwersytetu.

Z Kasyna i Kola llt.-art. W sobocę 26 bm. od
będzie się zabawa, z tańcami, fooa^tek o godz. 9 
wieczorem. Na listę. iiczcstniltów zabawy można 
zapisywać się w sekrethryacie od goiz, 4 do S 
y/ieczorcm. Drwa 4 grudnia o godz. 5-po poi. zaba 
wa dla dzieci: „Święty Mikołaj", Bliższe szcze
góły w sekretaryaeie.

Pod adresem M, K. E. Oddąwna Drąiktykowa- 
ne byio, iż pojedyncze wozy tramwajowe K. D, 
dojeżdżały stało do końcowej staęyi tzm do bu
dynku Szkoły Przemysłowej przy ul. Snopkcw- 
skiej. Jedynie v,ozy podw ale  zatrzymywały się 
na rondzie u zbiegu ulic Dwernickiego I św* Zofii, , 
skąd rozpoczynały powrotną turę. Od pewnego 
ozsau taki sam *man'eVr uprawiają i pojedyncze 
wozy-K. D. Pbntewąż jękfnam wiadomo, Dyrek
eya M. K. E. nie wydała podobnego rozporządge- 
n'a, uważamy to za swawolę, motorowych, któ
rym zapewne dogodniej zatrzymywać się na ron
dzie. Zpąjąc przychylne ; UnowfskŚ Dyrekcyj M. 
K. E„ która s-taie idzie na re«e lwowskiej publicz
ności, zwracamy-się ią drogą do niej, afcy ze
chciała przypomnieć motorowym, fi pojedyowe 
wozy K- u., dojeżdżać mają do Szkoły Przemy
słowej.

O większą ilość bhir dla sprzedaży kart tr*Wn
Watowych. Ponieważ ylkrótce już rozpocznie się 
sprzedaż biłętów abonamentowych dla miodzie* 
ży szkolnej na grudzień, . nie od rzeczy beckie 
przynnmmieć Dyrekcyl M. K, E. by zechciała po
starać się o większą ilość biur dla sprzedaży 
Z powodu malej ich dotychczas liczby, bardzo 
wiele młodzieży szkolnej przez pierw sze ' dni nł» 
siąca mnslah> opłacać całe bilety, ?!bowiem z po
wodu Śnlyku panującego przy okienkach, ale mo
gło ua czas zakupić kart. Zapewne i w tytn wy»
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padku Dyrekcya M. K. E. uwzględni słuszne uję
cie się za młodzieżą szkolna.

(§) Zniżkę cen towarów kolonialnych od 10
do 25 procent uchwalili przeprowadzić na ćraeg- 
dajszem posiedzeniu Związek handlowy kupców 
kolonialnych. Związek ten wydaje co miesiąca 
cennik obowiązujący wszystkich jego licznych 
członków. Największą zniżkę przeprowadzono na 
mydle, które sprzedaje się ze stratą, bo zamiast 
960 mk., po 700 mk. za kilogram.

(—) Włamania. Do pracowni kowalskiej Frań *

ciszka Rychlika przy ul. Kętrzyńskiego 69, minio
nej nocy włamali się dotychczas nie wyśledzeni 
sprawcy i skradli różne m ateryaly kowalskie, 
wartości 250.000 mk. — Minionej nocy również 
po wyjęciu szyby w oknie i wyłamaniu krat do
stali się dotychczas nie wyśledzeni sprawcy do 
piekarni Bejamtna Grubera przy ul. Sieniawiskiej 
12. Skradli oni dwa wońki mąki przennej warto
ści 34.000 mk. i drwa bochenki chleba wartości 
600 marek.

Undru csz:ńcowuj3 s :ę dalej „murem życ a prywatnego*4.
O pinia publ czna zwraca s ię  coraz bardziej przeciw niemu.

Okultyzm a afera Landru. — Horoskop ducha w dow y Cuchet, — Wrogie usposobię* 
nie wobec oskarżonego. — Wedle zeznali świadków Landru nie byl handlarzom mchii 
lecz uwodzicielem j morderca wdów. — Landru łaje publiczność. — Dlaczego Landru 
kupił kuchnię? — Landru odwołuje się do zdrowego rozsądku przysięgłych. — Czwar
ta narzeczona i jei przejścia miłosne. — Zamiast szczęścia, meble. — Mur życia pry

watnego.
Paryż, w  listopadzie.

B yłoby rzeczą zadziw iającą, gdyby w o- 
kresie tak powszechnego zainteresow ania się 
wiedzą tajemną, okultyzm nie odegra! roli w 
spraw ie Landru. To też już w jcd iym  z pierw  
szych dni procesu, gdy przesłuchiw ano św iad
ków odnośnie do zaginionej pani Cuchet, pier
w szej narzeczonej oskarżonego, .-iostra jej, 
pani Friedberg, p rzypraw iła całe żeńskie au- 
dytoryum  o dreszcz zgrozy, opowiadając, żc 
w krótce po zaaresztow aniu  Landru wdowa 
Cuchet ukazała się jej we śnie z krw aw ą ra- 
jią w  szyi i opowiedziała jej krótko i rzeczo
wo, że Landru ją zam ordow ał.

Obecnie znów między publicznością krą-

wała tencPencya zniżkowa. Obrót obcemi walutami 
bardzo słaby z powodu ustawicznej paaiiki wywo
łanej obławą na czarnej giełdzie.

Dolary amerykańskie 3200—3250, jedynki i 
dwójki 3100— 3150, dolary kanadyjskie 2600—2650, 
jedynki i dwójki 21500—2550, marki niemieckie 14^- 
14.20, setki 13—13.20, drobne 12.80—'12.90, leje 21 
do 21.50, drobne 20—20.50, korony czeskie 36— 
36.50, drobne 34—34.50, austryackie tysiączki 00, 
setki 00, 50 kor. 50—55, 20 kor. 16—16.20, 10 kor. 
15—15.10, jedynki i dwójki 00, ruble a 500 1.90— 
2.40, setki 2—5, 25 ruhl. 1.90—2.35, 10 rubL 1.65— 
1.80, reszta drobnych od 0.90—1.35, damskie ty
siączki 32—38, dttroskłb a 250 25—30, karbo
wańce 2.80—3, hrywny 6—8, franki francuskie 200 
—230, funty sterl. 12500—13500, franki szwajcar
skie 490—500.

Złoto: 20 kor. 11000—11200, 20 framkówkl 9800 
—40000, 20 markówkt —, funty sterl. —, 10 rubl. 
13000—13500, dolary 3000—3100.

Srebro: korony austr. 190—200 floreny 450— 
480, ruble 780—800, kopiejki 3—3.20, dolary amer. 
2600—2700, połówki i ćwiartki 2400—2450, dolary 
kanadyjskie 2050—2100, drobne 1900-—1950, leje 
170—175.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 19. listopada.

(PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: O- 
bltgacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 116.25.

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pół proc. 
ziemskie 100 rb. 265 ; 4 proc. ziemskie za 100 Mk. 
91—91.37 i pół.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan.

Landru nie czjmt też nic (Ha połyskania 
sobie sym patyj publiczności; gdy bezczelne 
iego odpowiedzi piątego dfiia rozpraw y w y 
w ołały  głośne szm ery i śmiechy, Landru z 
tw arzą  śm iertelnie bladą i z gniew nym  gie- 
stem zw rócił się do publiczności ze słow am i:

W stvd i hańba, że zachowujecie się w ten 
sposób wobec człow ieka w mojem położeniu, 
którego po długich latach w ięzienia ściągnię
to tu pod zarzutctn strasznych zbrodni, k tó -. \y aiut
rych nic popełniłem. Niema krwi na rękach | ZjedrK)Cz 3 m . Frank. franCusk|e (cze(dj m .

Franki belgijskie (czeki) 226); Funty sterl. (czeki) 
13000; Marki niemieckie (czeki) 12.40: Korony

moich 1“
Szóstego dnia rozpraw y na porządek 

dzienny przyszła spraw a dzierżawy willi w 
Gambais, spraw y, k tóra również nie p rzedsta-

fcy wiadomość, że jakieś medyum w yw ołało  ;w ia się dla oskarżonego korzystnie. Proku 
ducha w dow y Cuchet — że się zjawiła. J u i  to i rato*" w yjaśnia, źe z powodu, iż willa w Ver- 
samo wedle wierzeń okultyzmu uw ażać naic- (nouillet sąsiadow ała z innvmi domami, Lan- 
ey  za dowód, że nie żyje. W edla opowiadań dni, pow ziąw szy zamiar zbrodni sprzedał ją, 
ducha w dow y Cuchet, zam ordow anie jej od- a w ydzierżaw ił willę w Gambais, położoną sa 
było się w sposób następujący: Pani Cuchet motnie i nie przystępną dla oka ciekawyoh. —
siedziała przy stole z głow ą spuszczoną, Lan- 
dru zbliżył się z tyłu, pocałow ał ią w kark

..Pan prezydent zapomniał nadmienić, — za 
uwaźy? i andni, — że willa ta nie miała pieca

co za łotr! -  i szybko wbi! jej długą sz p ilk ę 'ar,i kuchnj , źe d!ate?0 kt3pi}em kuchnię że,a . 
do m ałego m óżdżku. N ieszczęśliw a skonała jznai Akf oskarżenia jednak nie w aha się insy- 

me w ydaw szy ki zyku. Co do s \ na, k tóry  jnuować mi, że kupiłem kuchnię, abv w  niej 
był również obecnym, Lant.ru pociągną! go .ugotow ać moje ofiary. I w tym  względzie od-
brutalnie ku schodom piwnicy, a gdv m łody 
chłopak zemdlał, morderca dobił go uderze
niami w głowę. Zwłok syna Landru nie spalił, 
t  wyjątkiem  głow y, lecz wrzucił je do wody. 
Po ukończeniu tej roboty  Landru spokojnie 
zapalił sob ie . papierosa.

Tego rodzaju opowieści i bajki przyczy
niają się znacznie do zaostrzenia nastroju 
przeciw oskarżonem u, a chociaż powiedzieć 
można, że F rancya podzieliła się na dwa o- 
bozy co do sądu o w łaściw ym  charakterze 
„Sinobrodego11 i oczekującego go losu, to jed
nak opinia publiczna z każdym  dniem bardziej 
zwraca się przeciw niemu; sędziowie i proku
rato r, legion św iadków , tłum ciekawy cii, o- 
taczający  trybunał nazew nątrz, rysow nicy, 
utrw alający sarkastyczne miny oskarżonego, 
ludność i prasa, w szyscy stanow ią w rogą a r 
mię, gotow ą zgnębić narzeczonego z fiam - 
bais. Tylko w śród kobiet tu i ówdzie pada ja
kieś litośne spojrzenie, lub w yryw a  się w yraz 
sym patyi dla bladego, jak się zdaje fizycznie 
zupełnie w yczerpanego człow ieka, którego 
już w duchu w idzą wchodzącego r a  stopnie 
'szafo tu . . .

Zeznania świadków, którzy w długiej de
filadzie zjaw iają się przed trybunałem , wypa
dły bez wyjątku obciążająco. W szyscy — a 
są to przew ażnie Krewni zaginionych kobiet, 
przeczą, jakoby oskarżony przedstaw iał się 
jako handlarz meblami z zamiarem dokonania 
korzystnego kupna, lecz opiniują go jako czło
wieka, k tó ry  posiadał tajemiEcę poz>skłwan?a 
sobie serc wdowich, robił plany m ałżeńskie, 
m ów ił — gdy tego uniknąć nie mógł -  o roz- 
.wodzie z sw oją żoną -  - a w szedłszy w posia
danie ich skrom nych m ająteczkćw , s ta ra ł się 
o znflmfcgnte tek

wołuję się do zdrow ego rozsądku panów  
przysięg łych: Zakupiłem w szystkiego 300 kg. 
w ęgla!"

Czwarta z rzędu narzeczona, zanotow a
na w  karneciku oskarżonego pod określeniem  
..H avre‘f. bv ła  to pani Heon. Urodzona w roku 
1860. w ysz ła  w  r. 1832 zamąlż za handlarza 
winem. W  dziesięć lat później ow dow iała. P ó 
źniej s traciła  po kolei kochanka, w szystkie 
sw e „ślubne" dzieci, a wkońcu i córkę nieślu
bną, k tóra um arła, gdy mą(ż jej zginął na woj
nie. Po tylu, żałobaęh pani Heon osamotniona 
zapragnęła szczęścia. l andru ofiarow ał jej — 
sprzedaż mebli. — ,.Czv nie m ówiłeś pan z 
nią o m ałżeństw ie? — py ta  prokurator.

— Nie — odpowiada, trzym ając się upar
cie sw ej m etody Landru — mówiłem z nią o 
m eblach. To ona zw ierzała  mi się z sw ym i 
zam iaram i m atrym onialnym i.

— A pan postaw iłeś sw ą kandydatu rę?
— W cale nie. bv?em dla niej tvlko g rze

cznym, jak dla w szystkich moich klientek.
— A jednak pan? Heon przedstaw iała  pana 

swoim znajbmym jako narzeczonego.
— Cóż mi to  m ogło szkodzić!
Na w szystkie pytan ia  co do m ieszkania 

i zniknięcia pani Heon. Landru odm aw a odpo
wiedzi. Zasłania się, jak zwykle, „obowiąz
kiem rycerskości"  i oszańcowuje się „murem 
życia prywatnego"

WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFPCYALiNEJ.
Lwów, 20. listopada. 

Na ZrWraNwn słttftfctr !*»»*-

austryackie (czeki) 58; Korony czechosłowacki* 
(czeki) 36; Gdańsk (czeki) 11.75.

Akcye. Transakcye: Bank Kredytowy w  War* 
szawie 2700; Bank Zjednoczonych ziem poi. 940{ 
Warszawskie Tow. kopalń węgla 14750; Lilpop, 
Rauch ł Loewenstein 2375; Rudzki i Ska II era 
1675; Starachowice 3850; Żyrardów 42000; Ostro* 
wlecicie Zakłady 4525; Polska Nafta 1—III em, 
1950; Żegluga polska 1175; Pocisk 1000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20. listopada.

(Telef.) (m) Na wdzorajszej giełdzie war< 
szewskiej panowało usposobienie zniżkowe dla 
walut zagranicznych. Obroty papierami leupieekk

mi niewielkie.
KURS MARKI POLSKIEJ W WIEDNIU.

Wiedeń, 19. listopada.
(PAT.) W  prywatnych obrotach noto wara* 

markę polską 1*93.

NOWA USTAWA GIEŁDOWA W WIEDNIU.
Wiedeń, 19. listopada.

(PAT.) „N. Fr. Presse*' donosi, te  austryaold
minister skarbu przedłoży! zgromadzeniu naro
dowemu projekt ustawy, według którego każdy 
uczestnik giełdy będzie musiał opłacać tniesięcz* 
nie 100 kor. w zlocie. Ustawa będzie obowlązy* 
wala od 1. listopada wstecz. Równocześnie będą 
zaostrzone kary dla uczestników giełd pokąłnych 
do roku więzienia i do wysokości mfltona koron

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 19. listopada.

(PAT.) Kursa dewiz z 19. listopada 1921. — 
Amsterdam 9815*16, Antwerpia 1938*05, C hy* 
styania 3936, Kopenhaga 5054*90, Sztokholm 
6403*15, Helsingfors 555*50, Włochy 1156*30, Lon
dyn 1113*85, Nowy Jork 272*72, Paryż 2003*96, 
Szwajcarya 5245*75, Hiszpania 3636*15, Wiedeń 
stempl. 9*73, Praga 295, Budapeszt 29*22, Buc no* 
Aires 90*50.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 19. listopada.

(PAT.) Kursa giełdy z 19. listopada 1921. —
Początkowe: Berlin 1*85, Nowy Jork 530, Londyn 
21*73, Paryż 38*30, Medyolan 22'10, Praga 5‘5<fc 
Budapeszt 0*57, Zagrzeb 1*90, W arszawa 0*14 
Wiedeń 0*19, austryackie stem pl 0.12.

Zurycjk 19-Jurtogad*.
(FAT.) Karsa gteffiar z t9. Hslt|Wla
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Końcowe: Berlin 1*90, Hołandya 187, Nowy Jork 
531, Londyn 21*24, Paryż 38*35, Medyoian 22‘10, 
Bruksela 37‘15. Kopenhaga 98*25, Sztokholm 
124’10, ChrystyanJa 76*50, Madryt 73, Buenos 
Aires 170, Praga 5*50, Budapeszt 0*57, Zagrzeb 
1*90, W arszawa 0*16, Wiedeń 0*19, austryaekfe 
stemplowane 0*12.

ZURYCH SKREŚLIŁ DEWIZY NA BUKARESZT.
Wiedeń, 19. listopada. 

(*PAT.) „Wr. Afflg. Zltg.“ donosi z  Zurychu, że 
dewizy na Bukareszt zostały w Zurychu skre
ślone.

5KEŁDA PARYSKA.
Paryż, 19. listopada, 

(PAT.) Gtelda z 18 bm. 3 proc. renta francuska 
53.85; 4 proc. renta francuska 65.60; 5 proc. renta 
francuska 80.20; 4 proc. paź. zjed. turecka 38.50; 
Bank Paryski 1165; Kredyty Lyońskie 1390; Ka
nał Sucskł 6025; Baku 2265; Llanosoff 354; Mai* 
ceff 222; La Naphtc 264; Rio Tinto 1390; De Bee- 
res 584; Oold FiUłds 43.75; Tangamca 65; Rand- 
minę 119.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 19. listopada. 

(PAT.) Zamknięcie fieldy wekslowej z 18 brti. 
Weksle na Niemcy 5 jedna szesnasta; no Rumunię 
—; na Amerykę 13.84; na Belgię 96.87; na An
glię —; na Holandyę 53.31 i pól; na Włochy 57.62; 
na Szwajcaryę 259.75; na Hiszpanię 190.25; na 
Wiedeń dziewięć szesnastych.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 19. listopada. 

fPAT.) Giełda z 18 bm, 2 i1 pól proc. konsole 
•ragielskki 45.12; 5 proc. pożyczka argentyńską 96; 
4 proc, 'pożyczka brazyl3i§l;a 46; 5 proc. pożyczka 
meksykańska 58; 3 proc. pożyczka portugalska 
23; 5 proc. pożyczka rosyjska 9.50; 4 i pól proc. 
pożyczka rosyjska 7.50; Baltimore an Ohio 45.50; 
Canada Pacific 145; Pensylwania 48.50; Southern 
Pacific 98.50; U. $. Steel. Corp. 105; Rio Tinto 
05.50; De Beeres 10.50; Oold Filłds 3 i jedna ezwar 
la; Randmino 2 i trzy, szesnaste.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 19. listopada. 

(PAT.) Giełda z 18 bm. Weksle na Szwajca*
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Oumaczyla z francuskiego Zofią LewakowskŁ

{Ciąg dalszy)

Cichutko, westchnąwszy głęboko, odipawie- 
■dzlała:

- “T a k . . .
1 ciągle siedziała ze spuszczonemi pow ie

kami.
Drżąc nieco z obawy, jaką usłyszy odpo

wiedź, M orenos pytał dalej.
— Kogoź chciałaś tam sp o tk a ć ? ,,.
W  głosie jego czaiło się jakieś okrucień

stwo . . .
Irena otworzyła nagle powlekł I wpatry

wała się w ojca.
Zobaczył jej jasne, czyste oczy, pełne 

niew ypowiedzianej rozpaczy, zobaczył na 
drobnej tw arzyczce  wyraz nieznanej dotąd 
uroczystej powagi. ,

1 pow tórzył zapytanie:
— Kogoź chciałaś tam spotkać? Musia

łaś bowiem pojechać w tę stronę poto, ieb y  
się z kimś zobaczyć, wszak prawda?

— Tak. — odparła smutno dziewczyna.
— Z kim-że zatem ?
— Z Nieznajomym.
— Jakto? Jechałaś na spotkania nlezna* 

jom ero?! • • To n iem ożliw e!. . .  To kłam* 
a t w o t . . .  — hrfjrccał Moreeoa, jak oszalały.

ryę 21.28; na Holandyą 11.36 i pół; na Hiszpanię 
29 1 pół; na Włochy 95.75; na Niemcy 110.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 18. listopada.

(PAT.) Weksle na Londyn kablem transform. 
400*28. weksle na Londyn 60-dniowe 396*12, wek
sle na Paryż 7*38. weksle na Berlin 0*37, weksle 
na Belgię 7. Srebro krajowe 99*50, srebro zagra
niczne 69. Stwajcarya IS‘80. Madryt 13*75. Rzym 
417.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów* 20. listopada.

Wczoraj, jak zwykle w  sobotę, ruch na tar
gach lwowskich był słabszy. Podaż jarzyn i owo
ców maleje z <Jnia na dzień, Nieznaczna tendeneya 
zniżkowa daje się odczuwać.

Wczoraj płacono za kilo mięsa wolowego bez 
kośpi 380—320 rok., wieprzowego 440—5$0 mk., 
cielęcego 250—280 mk., słoniny 900—1200 mk. 
sadła 1000—1100 mk., kiełbasy 600—800 mk.

Za kHo ziemniaków płacono 30—35 mk., cebuli 
90—120 mk., pomidorów 120—200 mk., jabłek 120 
do 160 mk., gruszek 160—240 mk., za główkę ka
pusty od 20—60 mk., kaiafioru 35—90 mk., kieh; 
15—35 mk., kalarepy 10—25 mk., za korzonek 
chrzanu 5 mk., za mała więakę marchwi 15—25 
mk., p ietnm kj 20—35 mk., za snop, marchwi 80— 
150 mk., pietruszki 90—170 mk.

Za kilo mąki pszennej płacono 220—240 mk., 
żytniej 140—150 mk., ryżu 280—320 mk., kaszy 
hrecząnej 200—230 mk., jagieł 140 mk., fasoK 90 
do 150 mK, grochu 140 mk., grysiku pszennego 
280—300 mk., kukurudzianega 120—130 mk., cukru 
białego 750 m., żółtego 560 mk.

Za jedno jajo płacono 33—35 mk., za litr mle
ka 140—180 mk., kwaśnej śmietany 250 mk., za 
kilo masła deserowego 2000—2200 mk., kuchen
nego 17C®-1750 mk., sera 280—300 mk.

• Za kilo białego chleba płacono do 200 mk., 
ciemnego 130—150 mk., za małą bułkę 15—17 mk*

®PADEK CENY BYDŁA W POZNANIU.
Poznań, 19. listopada.

(PAT.) Jak dzienniki donoszą, w bieżącym

— Papo, nie krzycz tak, — rzekła łago
dnie Irena, — to mi sprawia b ó ! . . .

„Odczuwam jakiś p rzyk ry  ucisk w gło
w i e . . .  n a p ra w d ę ... wierz mi, p a p o .. .

— A więc, odpowiedz mi!
— Cóż ci mam powiedzieć, ojcze?
— Człowiek, którego tam szukałaś, czy 

on sam w yznaczył ci schadzkę?
— Nie!
— W ięc poco jeździłaś na jego spotka

nie?
— Sam a nie wiem . , ,  Szlam  ta m . . ,
Przerwała, szukając Jakby w myśli uspra

wiedliwienia dla sw ego postępku, poczem 
odparła powoli:

— Szłam ta m . . .  ponieważ go kocham.
— Co tv  m ówisz? — krzyknął Morenos 

przerażonym głosem.
—■ Mówię, papo, że szlam do niego, po

nieważ go kocham. To przecież bardzo proste 
l jasne.

Morenos schw ycił córkę za ręce i po
trząsał nią brutalnie,

— O kim ty m ów isz? — zapytał głucho.
— O tym, który mnie uratow ał. . .
— Uratował?
— T a k . . .  — podjęła zamyślona#Irena — 

lecz nie dlatego, że przeszkodził mi, bym nie 
wpadła w  przepaść, ale dlatego, że ujrzałam 
jego dobre oczy.

— Co ty m ówisz? — tym samym głu
chym l chrapliwym głosem krzyczał More
nos.

Irena zmieszana patrzyła na ojca i nagle, 
jakby zbudzona ze snu, wyszeptała:

— Papo! dlaczego spoglądasz na mnie

' tygodniu spadły znacznie ceny bydła. Za cemar 
żywej wagi świni płacono zamiast 18.000, 13.000 

! mk., wołu zamiast 7 tysięcy, 6 tysięcy, cieląt za
miast 9 tysięcy, 6 tysięcy,, owiec zamiast 8 tysię
cy, 6 tysięcy marek. W handlu detajlicznym po
taniało jedynie mięso wieprzowe o 10 proc.

Trzy pscL&tena 
za ocióąrone swaty.

Lwów, 20. listopada.
(h) Gospodarz Iwan Mozur w Stawczanach, 

starał się o rękę wdowy Zofii Polucha, która mu 
dała kosza, a zdecydowała się wyjść zamąć z ł 
Wasyla Pankiewicza do Lubienia Wielkiego.

Dnia 13 bm., odbył się też ślub tej pary y  
•Lubieniu, a w  wigilię ślubu Mazur z zazdro-Śct i 
zemsty podpalił spichlerz, w którym spłonął*} 
zboże wartości około 50.000 marek.

Pożar, który zagrażał całej wsi, został uga
szony dzięki nadzwyczajnej energii policyi pań
stwowej.
* Na kilka dni -przed owym -śluibem Mazur pod
palił z zemsty stertę owsa gosp. Kotowskiemu, 
który Zofię Poiucht; wyśwafat za iPańkiewteza. 
Ten sam los spotka! i pasiekę gospodarza Kuśpb 
sza, ze to, że jako swat Mazura źle się spiisał, nil 
doprowadzając małżeństwo jego z Zofią Pomcłtp 
do skutku.

Mazura aresztowano.

Z S A L !  S Ą D O W E J .

UMORZENIE SPRAWY KS. JURYKA.
Lwów, 20. listopad*.

Głośna swego czasu i przez 4 dni rozpatry
wana sparawa ks. Juryka ze Złoczowa, a to w 
dniach od 30 maja do 2 czerwca br„ oskarżonego 
o zbrodnię z § 87 u. k., przekazana następnie z  po 
wrotem sędziemu śledczemu, została obecnie umo
rzona. Jak wiadomo ks. Juryk był oskarżony o 

| to, że w czasie inwazyi ukr. w Złoczowie, słowem 
wzywał i podburzał ludność ukraińską do rzezi 1 
mordowania Polaków. >

Sprawę umorzono na podstawie 10 art. usta
wy z 34 maja 1921.

tak su row o?! Dlaczego przemawiasz w te»
sposób do swojej małej d z ie w c z y n k i? ...

— Mała dziewczynka, która ugania po 
lasach, poszuki waniu obcego sobie m ężczy
zny! — odparł M orenos, ow ładnięty cora* 
w iększą wściekłością.

Miał w rażenie, że ogarnia go szaleństw o 
i że zupełnie traci z m y s ły . . .

'  C hw ytając kurczow o i m iażdżąc drobne 
rąc.zki córki, k rzyczał oszalały :

— Jego im ię ! . . .  Jego im ię ! . . .  C zy 
znasz jego imię?

Cicho, nieśmiało o d p a r ła : .
— Pow iedział mi ty lko: „N azyw ają mnie 

Synem  N ocy; nie mam jeszcze innego miana".
Z piersi M orenosa dobył się jakiś głuchy 

ry k ; puścił ręce Ireny 1 brutalnie odepchnął 
ją z taką gw ałtow nością, i i  dziew czyna za
chw iała się i upadła na kolana.

I oparłszy  głow ę na rękach dziecięcym 
ruchem, zaczęła żałośnie szlochać.

M orenos, ogarnięty  furyą, w yszedł z po
koju. ,

W róciw szy, zastał córkę tonącą we łzach 
na ziemh

— W staw aj i chodź ze mną! — krzyknął 
surow o, podnosząc Irenę z złem!.

M iał straszny  zamęt w mózgu, stracił zu
pełnie panow anie nad sobą. Nie istniało dlań 
nic, oprócz jakiegoś potw ornego strachu i nie
nawiści,

Poprzez słabo oświetlone korytarze 
wiódł córkę, która nawpól przytom na, be 
władnie daw ała się kierow ać szaleńcowi.

(C. A jw)
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Wielka i.radzeż doiarów 
pr > d sadem.

W Y R O K .
Lwów, 20- listopada.

(§) Do bram gmachu sądowego przy ul. Bato
rego dobijały się wczoraj ze względu na sobotę 
setki ciekawskich, pragnących się dostać na salę 
rozpraw, do której jednak ze względiu na jej szcz.ii 
płość wstęp prawie był zamknięty. Natłok był tak 
wielki, że musiano zawezwać asystencyi policyi, 
celem wstrzymania napierających, a kilkudziesię
ciu szczęśliwców, którzy dostali się do środka wy 
czńildwało przez cały czas rozprawy na kuryta-1 
rzu. W czoraj przed południem zeznawali poszko
dowani Ortinbauimowie, poczem za zgodą prok. 
i obrońców odstąpiono od przesłuchiwania dću*. 
szych świadków i zaprzestano na odczytywaniu 
icli zeznań. Po przemówieniach obrońców adw .1
i ■’ •* ri» - A1"''■'"■n (Jr

Dattnera, dr. Lsmdesbcrga i oj. Kulczyckiego i pro 
kuratora Laskowskiego, trybunał zamknął roz
prawę o godz. pół do drugiej i odroczył ogłosze
nie wyroku do godz. pół do 6 po poi. Na długo 
przed tym czasem znowu zebrały się większe tłu 
my, o tyle szczęśliwsze, że ogłoszenie wyroku 
nastąpiło w małej sali rozpraw, do której wpusz
czono juiż pewną część publiczności. O godz. pó? 
do 7 przewodniczący r. Giebułtowski ogłosił na
stępujący wyrok. M aurj^ego Rittera i J&kóba 
Scheera, uznano Winnych zbrodni kradzieży, za
sądza się pierwszego 5 lat ciężkiego więzienia 
z wszystkiemi obostrzeniami a drugiego na 6 lat 
ciężkiego więż enia z obostrzeniami, oraz za prze
kroczenie ustawy o lichwie wojennej na 10.000 
marek grzywny, względnie 1 miesiąc aresztu, o- 
iaz krótkie obwieszczenie wyroku w jednem z 
pism tutejszych. Mećhla Rittera, Adelę Wibicrową, 
Dawida Lmdwurma i Paulę Lindwurmową uznał 
s*d winnym’ zh-^^ni -uczestnictwa w kradzieży,

zasądził Rrttera na półtora roku ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami, Lindwurma na półtora roku 
więzienia, Wilneia na 2 i pół roku więzienia oraz 
za przekroczenie ustawy o lichwie wojennej na 
10.000 marek grzywny względnie 1 miesiąc aresz
tu : ogłoszenie w jednem z pism lwowskich, Moj
żesza Sclireibera trybunał uznał winnym prze
kroczenia nabywania podejrzanych rzeczy, zasą
dził go na grzywnę 20.000 marek, kara ta jednak 
ze względu na amnestyę nie zos‘anie wykonaną. 
Wilnerową, Goldenbergową i Lmdwrumową try
bunał zasądził kaiżdą na 2 miesiące więzienia. Re
sztę oskarżonych uwolnił od oskarżenia. Wszy
stkim zasądzonym policzono niezawiniony areszt 
śledczy oraz zastosowano do nich amnestyę z 
clnia 17 marca, darowując im trzy czwarte kary. 
Wszyscy zasądzeni z wyjątkiem kobiet, zastrzegli 
sobie trzy dni do namysłu, zasądzone zaś kobiety 
zgłosiły zażalenie nieważności.
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